


ROMAN RZYMKOWSKI 

TAJEMNE TREŚCI DAWNEGO TEATRU W PŁOCKU 

I. Teatr sięgający swoimi korzeniami dalekiej starożytno-
ści, byt tym misterium, które w życiu człowieka odgrywa-
ło zawsze istotną rolę Dawał człowiekowi nie tylko chwi-
lową rozrywkę, ale kształtował też jego wyobrażenie 
o świecie i najbliższym otoczeniu 

Ważną też rolę w dziejach teatru odgrywały same bu-
dowle Wznoszone wczasach, kiedy następowało szcze-
gólne zainteresowanie i upowszechnienie tej formy sztuki, 
zyskiwały wyróżniającą się oprawę architektoniczną W 

starożytności były to 
kamienne amfiteatry W 
pierwszej połowie XIX 
stulecia, kiedy wystąpi-
ła niezwykle ożywiona 
budowa gmachów pu-
blicznych, w tym te-
atrów, zwrócono się do 
tradycji antycznej An-
tyczny kostium nadawał 
tym budowlom charak-

Lira na tle promieni słonecznych dekora- ter reprezentacyjny1, 
cya tympanonu Fot h Poddębsh Architektura teatrów 

Teatr w Płocku 1924-1933 r ze zbioru Muzeum Mazowieckiego 
w Płocku Fot H Poddębski 

o antycznym rodowodzie, najczęściej naśladowała sta-
rożytne świątynie Jedną z najwspanialszych budowli te-
atralnych jakie zostały zbudowane w XIX stuleciu, Teatr 
Narodowy w Warszawie, można odebrać jako echo po-
łączonych ze sobą świątyń wybudowanych na ateńskim 
Akropolu Teatr jako świątynię sztuki zrealizowano m in 
w Kaliszu i w Radomiu Do takiej koncepcji zwrócili się 
także budowniczowie teatru w Płocku 

Tradycja płockiego teatru jest bardzo bogata i doty-
czy zarówno teatru środowiskowego, szkolnego oraz sce-
ny zawodowej, znalazła też swoich dziejopisów2 Archi-
tektura sceny płockiej również zwracała uwagę swoją ar-
tystyczną formą, i jej w przeszłości poświęcono wielo-
krotnie uwagę;V 

stanowiła jego elewację frontową, ale nie wiadomo jak 
była ukształtowana pod względem architektonicznym 

Portyk został dostawiony do budynku teatru w 1825 roku 
wg projektu następcy Groffa na stanowisku budownicze-
go departamentu, Ludwika Mahna5. W takim razie zo-
stał wzniesiony już po śmierci architekta.który zmarł 
26 czerwca 1824 roku6 Utrzymany w porządku toskań-
skim, zbudowany bylzdwóch skrajnie ustawionych, czte-
robocznych filarów, pomiędzy którymi znajdowały się dwie 
pary bliźniaczych kolumn. Podpory były żłobkowane od 
ok 1/3 wysokości od podstawy, w kierunku głowicy. Fryz 
obiegający portyk miał dekorację tryglifowo-metopową 
Zwieńczenie stanowił trójkątny przyczółek z umieszczo-
ną płaskorzeźbą liry w tympanonie. 

II. Na skarpie, z której rozpościera się wspaniała pano-
rama na Wisłę i starodawne lasy, usytuowany był. nale-
żący do dominikanów, gotycki kościół p w Św. Trójcy. 
W 1803 roku rząd pruski urzą-
dził w nim magazyn zbożowy 
Z inicjatywy prefekta departa-
mentu płockiego Rajmunda 
Rembielińskego, budowniczy 
tego departamentu Aleksan-
der Groffe, w roku 1811 prze-
budował dawną świątynię na 
teatr4 Obecnie trudno jest 
opisać, jak ten budynek wyglą-
dał. ponieważ W późniejszych Pteczątka teatru krakowskiego 

latach był przebudowywany rot wg stamsiaw Krzesiń-

Skromna ściana znajdująca sę Z ^ t Z ' ^ ^ . 
za dobudowanym portykiem, warszawa 1957 

roku, uzyskała 
formę wiejskiej 
rezydencji z czte-
rokolumnowym 
portykiem utrzy-
manym w porząd-
ku jońskim Taką 
koncepcję budow-
laną, w tego typu 

Stanisław Zawadzki pałac Augusta Gorzeńskiego 
w Dobrzycy 1795-1799 r, fot wg Stanisław Lorentz 
1 Andrzej Rottermund Klasycyzm w Polsce Warsza-
wa 1984 

III. W literaturze poświęconej płockiemu teatrowi, jako in-
spirację dla tego portyku przywołuje się pałac Belweder7 

Nie jest to właściwe źródło, którym mógłby inspirować się 
płocki budowniczy. Portyk teatru w Płocku i portyk wybu-
dowany przez Jakuba Kubickiego w pałacu Belwederskim 
dla Wielkiego Księcia Konstantego łączy tylko ta sama. 
antyczna koncepcja architektoniczna, no i fakt, ze obie 
budowle położone były na malowniczym skraju wiślanej 
skarpy, poza tym 
wszystko je różni 
Budowa pałacu 
Belweder, wów-
czas znajdujące-
go się na obrze-
żu miasta, ukoń-
czona w 1822 
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rezydencjach, sto-
sowano już od ok. 
czterdziestu lat. 
Przykłady można 
bez trudu odna-
leźć w twórczości 
i wielu architektów. 
m in. w patacu w 
Siedlcach wybu-
dowanym przez 
Sylwestra Za-
wadzkiego (1776-
1781), pałacu Kró-
likarnią w Warsza-
wie wybudowa-
nym dla dyrekto-Hilary Szpilowski. pałac Bromirskich iv Staroźrebach. ' ' 

1805 r 'ot Roman Rzymkowski ra teatrów królew-

Jean-Auguste-Dominique Ingres Apoteoza Homera. 1827 r. Luwr Paryż, fol 
wg Hans Ebert. Jean-Auguste-Dommique Ingres Warszawa 1983 

skich Karola de Valéry Thomatis wg projektu Dominika 
Merliniego (1782), czy w Walewicach wg projektu Hilare-
go Szpilowskiego (1783). Tego typu pałace stały się wzo-
rem dla niezliczonej liczby, budowanych po wiek XX, pol-
skich dworów ziemiańskich. 

Gdzie indziej należy szukać analogii dla płockiego te-
atru Bliźniacze kolumny w porządku jońskim znajdują się 
w pałacu w Jarogniewie (woj. poznańskie, 1790-1792). 
Specyficzny przykład stanowi pałac w Dobrzycy (woj. ka-
liskie 1795-1799) wybudowany wg projektu Stanisława 
Zawadzkiego dla Augustyna Gorzeńskiego, członka łozy 
masońskiej Zgodnie z wolą zamawiającego, został za-
projektowany na planie węgielnicy, masońskiego symbo-
lu. W tym przypadku podwójne kolumny w porządku to-
skańskim powstały w wyniku „ściśnięcia" samego porty-
ku8. Wzór, którym mógł inspirować się Mahn, to znajdują-
cy się nieopodal Płocka pałac Bromirskich w Staroźrebach, 
zaprojektowany przez architekta i wolnomularza Hilarego 
Szpilowskiego (1805), którego portyk z bliźniaczymi kolum-
nami utrzymany jest także w 
porządku toskańskim. 

Unikalnym elementem fa-
sady teatru w Płocku jest do-
stawienie do portyku monu-
mentalnych filarów. Takie wy-
trącenie rytmu nie jest zgodne 
z zasadami klasycznymi, tak 
jak plan węgielnicy pałacu w 
Dobrzycy Niewykluczone, że 
architekt Ludwik Mahn, czło-
nek loży wolnomularskiej, któ-
ry oficjalnie czynny był do 
1821 roku, wykorzystał tu ele-
ment z bogatego systemu 
symboli masońskich9. Filary 
te mogły być odzwierciedle-
niem kolumn Jakin i Boaz ze 
świątyni Salomona (1 Kri 7, 

, . . . . Plan lozy podczas posiedzenia na 
21 ). W tradycji kabalistycznej, któ(ym ^ ^ się przyi?cie d0 wol. 
jak i W systemie symboli i obrzę- nomularstwa Na pierwszym planie 

dów masońskich, kolumny te " l Î f r , ™ W9,L«,T ' Hass Sekta farmazonn warszaw-odgrywały znaczącą rolę. Stano- skiei warszawai98o 
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wiły podstawowy element wyposażenia świątyni wolno-
mularskiej, a ikonografia przekazuje wiele przykładów ich 
wykorzystania Portyk dwukolumnowy jest np znakiem 
kobiecej, Wielkiej Loży Dobroczynności'0. 

IV. Aktor objazdowy Stanisław Krzesiński, który wielo-
krotnie występował na scenie teatru w Płocku, w swoich 
wspomnieniach dotyczących roku 1833 zapisał. Mury 
kościelne, do których przybudowano wspaniały portyk 
z lutnią na facjacie, oznaczającą świątynię Melpomeny, 
zawierały miejsca dla publiczności". Za tym źródłem in-
formacje o lutni w tympanonie powtarzają najnowsze 
opracowania dotyczące teatru w Płocku12. Instrument ten 
w rozumieniu współczesnym, jakim jest chordofon szar-
pany z pudłem rezonansowym w kształcie migdału, krót-
ką i szeroką szyjką, oraz charakterystycznie wygiętą de-
ską kołkową, nie stanowił dekoracji tympanonu. Była tam 
umieszczona trzystrunowa lira, którą w czasach Krze-
sińskiego nazywano również lutnią13. Jej tło stanowiło 
osiem promieni słonecznych, rozszczepionych na koń-
cach na trzy części. 

Lira była atrybutem wielu postaci, ale w kontekście 
teatru i słońca może odnosić się tylko do Apolla Jej opis 
znajduje się w „Słowniku mitologicznym", publikacji cza-
sowo bliskiej wybudowania płockiego teatru Lyra na-
rzędzie muzyczne w postaci tróykątney. wynalezione od 
Merkurego Drudzy przypisują wynalazek iey Orpheio-
wi, Amphionowi, Apollinowi . Jesto naypospolitszy wi-
zerunek Apohina. Jedna albo dwie lutnie złączone ra-
zem. okazuią miasta, gdzie Apollo odbierał cześć iako 
naczelnik Muz. ... Wygrywano na nim pochwałę bogów 
i bohaterów14. 

Dekoracja przyczółka nie odnosi się więc do Melpo-
meny, Muzy Tragedii, której atrybutem jest berło, wieniec 
i nóż zbroczony we krwi, a czasami wizerunek kozła15. 

Można więc powiedzieć, że teatr w Płocku zbudowa-
ny na wzór antycznej świątyni, został poświęcony Apolli-
nowi, opiekunowi wszystkich Muz. 

Podobny znak graficzny, lira i umieszczone nad nią 
słońce, w XIX wieku był godłem krakowskiego teatru 

Ikonografia budynku teatralnego jest dosyć bogata 
Prezentowana płaskorzeźba liry pochodzi z okresu między-
wojennego Wykonanie powiększeń wcześniejszych zdjęć 
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teatru ukazuje ten sam 
element Ale na drzewo-
rycie A. Chromańskiego 
wykonanym w 1874 roku 
na podstawie rysunku 
Adolfa Kozarskiego, są 
zaznaczone dodatkowe 
elementy wokół tego sa-
mego ornamentu16. Nato-
miast zupełną zagadką 
jest zdjęcie Franciszka 
Pawłowskiego opubliko-
wane w 1899 roku na ła-
mach „Wędrowca", na 
którym w tympanonie nie 
ma żadnej dekoracji17. 

V. Sytuacja intelektualna w I połowie XIX stulecia uległa 
znacznej przemianie Sztuka i osoba artysty została pod-
dana sakralizacji Świat artystyczny i wartości estetycz-
ne miały być czynnikiem zastępującym religię Zjawisko 
tej przemiany ideologicznej znalazło odbicie w ikonogra-
fii i w tematach podejmowanych w dobie romantyzmu'8 

W architekturze, w miejsce rezydencji magnackich 
i świątyń, budowanych z wielkim rozmachem jeszcze 
w XVIII wieku, pierwszoplanową rolę przejmują gmachy 
teatralne i muzea Były to miejsca nowej, świeckiej litur-
gii W architekturze klasycystycznej dochodzi do sytu-
acji kiedy nie można odróżnić świątyni od ratusza, tak 
jak miało miejsce w Lodzi19. Teatr w Płocku różni się od 
katedry we Wilnie tylko skalą i jakością artystyczną, łą-
czy je ta sama koncepcja architektoniczna 

Miejsce świętych tematów i świętych postaci zajmują 
personifikacje sztuki antyczni herosi i geniusze Obra-
zem wyrażającym takie treści jest „Apoteoza Homera", 
który na zlecenie dyrekcji Luwru, w 1827 roku namalo-
wał Jean-Auguste-Dominique Ingres Zasiadającemu na 
tronie Homerowi, i wyniesionemu do poziomu bogów, co 
podkreśla znajdująca się w tle świątynia, Wiktoria, bogi-
ni zwycięstwa, nakłada wieniec laurowy na skronie Zwy-
cięstwem jest tu geniusz, intelekt, adorowany przez wiel-
kich Rafaela, Pousina, Moliera. Aleksandra Wielkiego20 

Można powiedzieć, że twórca „Iliady" i „Odysei" zo-
stał sprowadzony do roli personifikacji geniuszu i mą-
drości. a całą scenę obrazu sprowadzić do apoteozy 
wartości intelektualnych, apollińskich. Teraz sam Homer 
jako geniusz został postawiony w roli nowego boga. 
a szczególne zaakcentowanie liry w obrazie, symbolu 
Apolla, upoważnia do takiej interpretacji i odpowiada tren-
dowi intelektualnemu epoki. 

Pojęcie Apollo - Mądrość jako jedność, znalazło po-
twierdzenie w dniu dzisiejszym Przecież największe osią-
gniecie współczesnego człowieka, lot na Księżyc, odbył 
się dzięki mądrości i wiedzy, inaczej rzecz ujmując, 
w przenośni i dosłownie, na satelitę Ziemi wyniósł czło-
wieka Apollo. 

W konsekwencji należy 
zaznaczyć, że fasada teatru 
w Płocku może być potrakto-
wana jak skrócony zapis tych 
samych treści, które wyraża 
obraz Ingresa; teatr - świąty-
nia, lira - wartości apollińskie. 
mądrość - apoteoza Homera 
Gdyby chciano zaznaczyć tyl-
ko elementy teatralne, to ich 
symbole umieszczono by 
w tympanonie, np mogła by 
tam być przedstawiona sama 
Melpomena lub jej atrybuty, 
a tak się przecież nie stało 

VI. Przez długie lata w budyn-
ku teatru prawdopodobnie nie 
zachodziły żadne istotne 
zmiany Wiadomo, że po po- G Piermarini, teatr La Scala w Me-

wstaniu styczniowym władze dl0lanie rzuI paieru. 1779 r (ot wg 
Barbara Król-Kaczorowska Budynek 

gubernialne podjęły decyzję teatru RozwóJ funkq,, ,orm ć0 mku 

o konieczności przeprowadzę- 1833 warszawa 1975 
niajego remontu21 Dopiero na mocy kontraktu zawarte-
go w 1871 roku pomiędzy Juliuszem Wernerem i Alber-
tem Wagnerem a Rządem Gubermalnym. teatr został 
wyremontowany a jego wnętrze przebudowane22 Odno-
wiona została scena, wymieniono krzesła, wybudowano 
loże na słupach żelaznych, zaprowadzono nowe piece 
na zewnątrz dobudowano bufet, urządzono nowe po-
mieszczenia gospodarcze, a teren od strony ulicy Pie-
karskiej został otoczony murem23 

Wnętrze teatru po przebudowie i wprowadzonych 
zmianach ukazują cztery rysunki z datą 15 grudnia 1874 
roku, sygnowane przez budowniczego powiatu płockie-
go Ludwika Goławskiego24 Regularny układ teatru 
wkomponowany w wydłużony prostokąt, ale zakłócony 
przybudówkami, nie odbiega od włoskich wzorów rozpo-
wszechnionych w budownictwie teatralnym Europy od 
XVIII stulecia, wskazując na słynne teatry operowe La 
Scali w Mediolanie (1779) czy San Carlo w Neapolu 
(1737) W Warszawie pierwszym teatrem zbudowanym 
wg tych zasad była Operalnia saska wzniesiona w 1746 
roku25. 

Po przebudowie z początku lat 70. ograniczano się 
tylko do konserwacji i wymiany zniszczonych elemen-
tów Takie czynności wykonano już 1880 roku26 

Pożary teatrów w Pradze. Wiedniu i Paryżu w 1881 
roku, które pochłonęły wiele ofiar, wywołały wstrząs 
w całej Europie W roku następnym omal nie wybuchł 
pożar w płockim teatrze. Pod wpływem tych ognistych 
wydarzeń, ówczesny gubernator płocki Sergiusz hrabia 
Tołstoj, przychylny dla nadwiślańskiego grodu, podjął de-
cyzję o zabezpieczeniu teatru pod względem przeciwpo-
żarowym Na podstawie relacji „Głosu Płockiego" z 1911 
roku, w czasie urzędowania gubernatora Tołstoja zro-
biono specjalne schody ogniotrwałe do lóż, - oddzielne 
dla galerji, - powiększono ilość drzwi, które podczas 

Ludwik Goslawski, przekrój poprzeczny te-
atru w Płocku, 15 grudnia 1874 r Archiwum 
Państwowe w Płocku, Płocki Rząd Guber-
nialny. sygn 3648 
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Teatr nocną porą po dobudowaniu schodów w 1934 r. Karta pocztowa 
ze zbioru autora 

przedstawień nie mogły być pod żadnym pozorem za-
mykane na klucz, ani na zasuwy 27 

Nieco odmienną wersję wprowadzonych zmian w te-
atrze zaprezentował ks. Władysław Mąkowski w 1935 
roku: [Gubernator Tołstoj] zamierza! dać teatrowi dobu-
dówki celem utworzenia kilku wyjść bocznych i nowych 
schodów Porobiono plany i kosztorysy Ale tymczasem 
11 maja 1884 r Tołstoj wyszedł z Płocka, za Czerkaso-
wa i Mullera sprawa poszła w zapomnienie, latano w te-
atrze tylko dziury i dopiero gub Heljodor Janowicz (1890 
-1901) zajął się gorliwie teatrem. A toli urzędowo, od Płoc-
ka do Petersburga i odwrotnie, sprawa się wlokła, plany 
zmieniano, uzupełniano, kojarzono, i dopiero w 1896 r. 
przystąpiono do ich realizacji. Przedsięwzięcia podjął się 
Stanisław Górnicki, właściciel statków ... w ciągu robót 
okazały się pewne nowe potrzeby, jak naprawa fronto-
nu. remont dekoracyj...28 

Wszystkie te projekty i prace nie miały widocznie cha-
rakteru trwałego, skoro już na początku nowego wieku 
teatr wymagał całkowitego remontu W 1903 roku wyko-
nano prace restauracyjne na zewnątrz budynku, ale 
musiały być one powierzchowne skoro po siedmiu la-
tach budynek w dalszym ciągu wymagał gruntownego 
odnowienia29. Dopiero w 1912 roku naprawa została urze-
czywistniona Gmach teatru miejskiego uległ gruntow-
nemu odnowieniu. Obecnie prowadzone są roboty ce-
lem wzmocnienia pułapów 30 Podczas trwającego kilka 
miesięcy remontu zrobiono sufit nad sceną, przerobio-
no scenę odświeżony i pomalowany został cały teatr 
wewnątrz Wykonano również wiele innych prac zwią-
zanych z wyposażeniem budynku3'. 

W latach następnych także dokonywano różnych na-
praw i remontów, ale żadne zmiany w budynku nie zo-
stały przeprowadzone Dopiero w 1934 roku, kiedy upo-
rządkowano widokowy plac przy teatrze i zniwelowano 
ulicę Piekarską, przed frontem dobudowano czterostop-
niowe schody na wzór starożytnej krepidomy. Dzięki temu 
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zabiegowi został podkreślony charakter antycznej świą-
tyni, jaką była fasada płockiej sceny 

VII. W czasie czynności związanych z przebudową świą-
tyni dominikanów na teatr, wykształciła się jego legenda, 
o której informuje Barbara Konarska-Pabiniak, autorka 
współczesnej monografii dawnej sceny płockiej Przed 
otwarciem teatru prefekt Rembieliński wystąpił z ogólną 
prośbą do biskupa sufragana diecezji płockiej Antonie-
go Luboradzkiego. aby zdjął ..cechę pierwiastkowego 
przeznaczenia budowli na cel religijny ". Było to posunię-
cie rozważne. Prefekt doskonale zdawał sobie sprawę, 
że jeśli nie zostanie dokonana desakralizacja budynku, 
nie uzyska poparcia nawet najbardziej liberalnej części 
inteligencji płockiej, nie mówiąc o niższych sferach, któ-
re w przyszłości stanowić miały publiczność teatralną 
galerii i paradyzu, tym bardziej, że w Płocku rozniosła 
się wieść, jakoby gmach ulec miał zawaleniu. jeśli w te-
atrze będzie większa ilość widzów niz na ostatnim nabo-
żeństwie w kościele32. 

Żywot tej legendy był bardzo trwały, została tez odno-
towana przez redakcję „Wędrowca" w 1883 roku: Jest 
jednak podanie między ludem tutejszym że kiedyś gdy 
najbardziej teatr będzie przepełniony, ma się z całą pu-
blicznością obsunąć wraz z górą. na której stoi. do nur-
tów Wisły, która pochłonie wszystko za sprofanowanie 
byłej świątyni na teatr przerobionej33 

Także na łamach „Tygodnika Ilustrowanego' w 1908 
roku, w nawiązaniu do wypadku obsunięcia się skarpy wi-
ślanej napisano 

Tymczasem iv Płocku powtarzają odwieczną legendę 
że miasto ma być kiedyś świadkiem strasznej katastrofy 
runięcia do Wisły dużej jeszcze części góry tumskiej, wraz 
z rozlokowanym na niej gmachem teatru miejskiego, znaj-
dującego się w pobliżu miejsca obecnej katastrofy. 

Legendy niekiedy się sprawdzają34 

Jak silne było oddziaływanie tej tradycji, ukazuje rela-
cja aktora Stanisława Kwaskowskiego. który w 1927 roku 
zaangażował się na występy do teatru w Płocku: Opowia-
dano nam różne legendy i tajemnicze historie, że, miedzy 
innymi, na scenie tego teatru nie wolno wystawić żadnych 
sztuk, w których występował by diabeł. Groziłoby to za-
waleniem się budynku Pokazywano nawet ścianę, która 
była pęknięta od góry do dołu Rzekomo nastąpiło to 
w czasie przedstawienia jakiejś wędrownej trupy. Podej-
rzewam, że był to zespól z młodym Solskimi W każdym 

Teatr w trakcie rozbiórki, 1940 r.. fot ze zbioru Jana Szymańskiego 
wg Barbara Konarska-Pabiniak Płocka Melpomena. Płock 1998 



razie nasi poprzednicy i obecny dyrektor byli na tyle prze-
zorni, że nie dali się namówić na wystawienie Jasełek35. 

Szatan na deskach płockiej sceny był stałym bywal-
cem Kosmate towarzystwo można odnaleźć już w sa-
mych tytułach wystawianych sztuk: Czartowska lawa (wy-
stawiana w 1880, 1882, 1883, 1886, 1895 i 1918 roku), 
Diabeł (1908, 1910 i 1923), Diabeł i karczmarka (1930), 
Diabeł w zalotach (1872), Szatański dzwonek (1851), 
Szatan (1911), Bóg, szatan i człowiek (1919)36 Faktu 
tego nikt nie ukrywał, a nawet był demonstrowany: 
W dramacie „Dzwonek szatański" artysta grający demo-
na, powinien zmieniać kształty; otóż załatwiał to spokoj-
nie przebierając się wobec publiczności37 

PRZYPISY 

Jeszcze raz można przywołać słowa Barbary Konar-
skiej-Pabiniak, teraz dotyczące rozbiórki teatru, ale w kon-
tekście cytowanego wyżej Tygodnika Ilustrowanego i wy-
pełnieniu się legendy: Historię pierwszego zawodowego 
teatru płockiego zakończył wybuch drugiej wojny świato-
wej. Władze okupacyjne w ramach realizacji planu nada-
nia miastu niemieckiego charakteru, przystąpiły do roz-
biórki budynku teatralnego. Motywowały to faktem, że usy-
tuowanie teatru grozi jakoby osunięciem się skarpy. 

I tak oto już na początku okupacji, na przełomie 1939 
i 1940 r. polski teatr w Płocku, po stu trzydziestu latach 
istnienia, uległ likwidacji. Piękny budynek teatru zniknął 
na zawsze ze skarpy płockiej38 
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